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;-· MOSKWA, 3 .. 12. Niedzielna j jej misji" w Korei, lecz przeciwnie wywołać jędynie uśmiech. Czyż Ko
„Praw~a" cgłcs1ła artyk':ł re- zapowiedziano rozszerzyć jeszcze reańozycy lub Chińczycy napadli na 
~a~CYJny . pt. „W sprawie <>-i bardziej armię amerykańs'·'i i kon- Stany Zjednoczone? Czyż to nie woj 
sw1adczema Trumana na kon-1 tynuować machinacje imr i,1listy- ska USA zmajdują się w Korei i na 
f~rent;ji pi~asowcj. - Nowa czne w Korei i w stosunku tlo _Chin., Taiwanie? Któż więc jest tutaj a
h1stcria _ W?Jl'nna". W artykule W oświadczeniu tym Truman, roz- gresorem„ jeśli nie Truman i jego 
tym, P?SWlęconym znanym wy wodził się również na temat swego przyjaciele Mac Arthur, Hamiman 
nurzemom prezydenta USA z dążenia do rokowań pokojowych, i inni? · 
dnia 30. listopada, czytamy co chociaż wywody te spr a way wraże- Dlaczego Chiny granicząc~ z 
nastę1mJe: nie jawnie fałszywego maskowania Koreą nie mają prawa do obrony 

Dnia 30 listopada na konferencji się. Wiadomo. że wszystkie propo- swej granicy, podczas gdy Stany Zje 
prasowej Truman złożył oficjalne o- zycje demokratycznego rządu kore- dnoczone odległe od Korei o 5 ty
świadczenie w związku z ostatnimi· ańskiego i rządu ludowego Chin sięcy mil, mają prawo „bronić swe
wydarzen iami w Korei. w którym zmierzające do pokojowego rozwią- go bezpieczeństwa" na dystans 5 ty. 
nie tylko powtórzone zostały daw- zania kwestii koreańskiej niezmien- sięcy mil od swych granic? 
ne deklaracje o tym, że rząd USA nie spotykały się z miejsca z nie- Gdzież tu logika i sprawiedliwość? 
nie zamie.na zrezygnować ze „swo- przejednaną wrogością Trumana. Któż oprócz ludzi, którzy postra-

„BARBURKA" - ŚWIĘTO GÓRNIKÓW 

Foto Areh. ,.Dz. z...•• 
Zawód górnika jest piękny l zaszczytny, a ponadto dostępny 
dla każdego mlodego człowieka. Werbunelt do szkół górniczych 
przeprowadzają Komendy Powszechnej Organizacji „Służba 

Polsce" 

Dzień młodego . górnika 
„Biją nas ... " me~d 1je 
qen. Briqq!9 

Czemuż to Truman odrzucił prnpo- dali rozum. może uwierzyć po tym 
zyc_i~ po~rnjo'."'~ . Ko:·eańczy~ów . i w poko~o~~ i.nteincje Trumana i je- Niedzie!a ?oprzedzająca dzień I szporek, m!r;ist~r przemysłu lekkieChmczykow Jesh qązy on istotnie go prZyJaCTół? Trumanowi potrzebna .. Barburlo" posw1ęcona została mło- go - Stawmsk1, prezes CUSZ - Za 
do pokoju? jest wojna a nie pokój. I dzieży górniczej. W uroczystościach rzyćki, wicem"inister nauki i szkół 

Truman oskarża Koreańczyków i Właśnie dlatego wszczyna on no- wzięli udział sekretarz KC PZPR- wyższych - Golański oraz wicemi· 
Chińczyków o „agresję". Może to wą histerię wojenną. Ochab, minister górnictwa - Nie- nistrowie górnictwa. 

PRAGA, 3.12. Londyński kores
pondent A{!encji Telepress donosi, 
że w brytyjskich kolach parlamen
tarnych poważne zaniepokojenie wy 
wołał raport dowódcy brytyjskich 
sił zbrojnych na Malajach, gen. 
Briggsa. 

Gen. Briggs ocenia sytuację na 
Malajach jako „katastrofalną". 
Briggs domaga się. by do walki prze 
ciwko ruchowi ludowo-wyzwoleńcze 
mu na Malajach wysłane zostały 
poważne posiłld. 

larada T ·um n - i ee 

• 
I o Gro·1ewohla do Ade auer 

I I I w sprawie porozum1en1a 
wewnętrzna-niemieckiego 

BERLIN, 3.12 - Jak donosi Agencja ADN, premier 
Grotewohl skierował w piątek iirze\Z specjalnego wysłan· 
nika do siedziby Adenauera w Bonn pismo następującej 
treści: 

rozmów w sprawie zawarcia trakta 
tu pokojt>wei;o, a równocześnie ra
da moglahy poczynić przygotowania 
do sformowania rządu. 
Rząd Niemieckiej Republiki D2-

mokratycznej jest gotów prowadzić 
w duchu uczciwego pcrozumicnia 
roz.cwwy w spra. vie wszystkich za
gadnień związanych z utworzeniem 
i z zadaniami ogólno niemieckiej ra
dy ustawudawczej. 

WASZYNGTON, 3.12. Sekretarz 
Trumana do spraw prasy Ross o-
świadczvł. że narada Trumana z „Wskutek rozbicia Niemiec, naród I stawirieli Niemiec z wschodnich Szerokie warstwy ludności we 
Attlee odbędzie się 5 grudnia. znalazł się w niezmit'rnic ciężkiej zachodnich, która by przygotowała wschodnich i zachodnich Niemczech 

sytuacji, która zaostrzyła. się w na- utworzenie agólno-niemieckiego rzą- są zdania, że na,ibliższym krokiem do 

D •i~łania WOJ"enne stępstwie remilitaryzacji i wciągnię du tymczasowego .suwerennego, de- rozwiązania żywotnych problemów &. ~QI 1 • efa Niemiec zachodnich w plany mckra tycznego i miłującego pokój- narodowych naszego narodu winno UJ "0re• przygotowań wojennych. Lud nie- oraz przedstawifa rządom ZSRR, być przedstawienie czterem mocar-. k' · t ł b k · k · USA · · · ·· d stwGm okupacyjnym wspólnych pro 
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m1ec 1 Jes g ę u ·o zan1epo OJony. . W1elk1ej Brytanl!.i i FrancJ1 o -PEKIN• 3.l2 - g oszony gru widzl!c zagrożenie swych interesów powleclnie propozycje do w~pólnego pozycji niemieckich. Wychodząc z 
nia komunikat naczelnego dowódz- narodowych przez siły imperiaUsty- zatwierdzenia. Równocześnie, aż do założenla tej woli ludności miłującej 
twa Koreańskiej Armii Ludowej czne. czasu powstania rządu. ogólno-nie- pokój, rząd Niemieckiej Republiki 

Na uroczystośei, związane z 
„dn:em górnika" przybyły delegacje 
zagraniczne: Związku Radzieekiego 
z wiceministrem przemysłu węglo· 
wego ZSRR - Uljanowem, Chin Lu 
dowych - z Jang Tchiang-Tchan· 
giem, Czechosłowacji z posłem Ja
nem Teperem, Węgier - z Koro· 
Iem Jambrikiem i Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej z posłem 
Janem Heneckiem na czele. 

Na całym śląsku odbyły się uro
czyste akademie' z masowym ud:z:ia· 
łem uczniów SPP, studentów i a'o
nolwi;ntów tecl, '3 n ·eh sz!,ól gór
niczyc~i. oraz górników. 

W godzinach rannych otwarta zo
~tała w Katowicach wystawa, po· 
święcona mechanizacji, współza>yo· 
dnictwu i racjonalizacji w przemy· 
śle wę?:lowym, zaś w godzinach po· 
południowych imprezy sportowe. 
Capstrzyk młodzieży górniczej oraz 
koncerty orkiestr na terenie wielu 
kopalń i szkół przemysłowych za
kończyły uroczystości. 

Centnr!na akademia młcdzieżowa 
odbyła się w Zabrzu. 

· w· d · I ł b · Demnkratycznej proponuje rządowi stwierdza że na wszystkich pdcin- w obliczu tej sytuacji utrzyma.nie ~lee lego. u zie a a y on:i; wymie- Republiki Związkowej podjęcie miP- Pols!<ie szt1bowniczki zdobyły ' . · pokoju. zawarcie traktatu pokojo· • monym rządom k1msultacJ1 przy o- " 1 kach frontu WOJSka ludowe kontynu Wego oraz przywrócenie jedności pracowaniu traktatu pokojowego. dzy obu rządami rcYJ:mÓW W spra- światowy rekord owały skuteczne działania bojowe Niemiec zależy przede wszystldm Dlla zaslęgnii;cla opinii narodu nie- wie utworzenia ogólno - niemieckiej l , . 
przeciwko wojskom amerykańskim od porozumienia się samych Niem- m.ieckiego w sprawde powyższej pro rady usta.woda.wcze.t" Proponujemy, \1'17YS0 {OSCl J' k' ców. Porozumienfo takle uważamy p02ycji można byłoby przeprowa- by w tym celu każdy s obu nądów WARSZAWA, 3.12. Na obozie szy· isynmanows im. za możliwe, cały bowiem naród nie- dzić referendum. mianował sześciu swych przedsta- bowcowym w Jcżow·e dwie Fzybow W rej on ach na południe od Anczu miecki pragnie pokojowego uregu- · · - · · wicieli. niczki - I. Kempó,'VIla 1! L. Wlado, . . . 

1 
d 'osami· . Sądzimy, ze ogolno-mem1ecka ra- C do . . . 1. . z 1 , Tokusen meprzyJacie po . c1 _ Iowania sprawy niemieckiej. OdIJO- da ustawodawcza mogłaby podjąć o trueJsca i czasu mog lby się lec~c na szybowcu „ ura,w" po J .~Y Armii Ludowej wycofywał się w kie wiadałoby to pragnieniom wszyst- się opracowania warunków wyborów porozumieć sekretarze sta.nu przy św.iatowy rekorcl '''Yrn'rnści "" !{arunku południowynl: Na innych od- kich miłujących pokój Niemców, ogólno-niemieckich do zgromadzenia premierach. tegorii szybowców dwumie;isco-1 gdyby utworzona. została ogólno- narodowego Rząd NiemieckieJ' Republiki wych, osiągając wysokolić 7.21}0 m. cinkach frontu walki trwały na j niemiecka rada ustawodawcza. zło- · · Wynik ten przewyh:za o 1876 m. "' t 'b t · ·1 Demoii;ratycznej dawnych pozycjach. żona na zasadzie parytetu z prz~d- n en sposu u worzeme ogo no- dotychcwsowy rel>ord międi.yn~ro-niemicckiej rady ustawodawczej u- (-) OTTO GROTEWOHL, dewy, należący do W~odward i Ge-

mcżiiwiłoby n1ezwłoczne podjęcie premier. ,re (USA). 

Komunikat Głównego Referatu Spisowego · -----... -----
wczoraj na teren~':ad~!~~~~u!e~n~~dpo~viedzi była z N ar Od OWY SPIS PO .WS Ze c h n Y 

wodów zakończyło spis, w tym 2 jakik:hk<>lwiek powodów niemożli- b • b k a ~j~0~~is~ac~~;1~e.d~l~~;:ra~iĄ~~ ::· K~:~~~~~I~pi;~~eg~o~i~~%~i~~ p r z e I e g a s z u o I s n r a \Ąf n i e apelujemy do · mieszkańców Łodzi kartki . . umieszczonej na drzwiach Jl ~-' 
aby - udając Się do pracy, zostawi- (lub drogą ustnej wiadomości U S~- w aimosfer1"'7e pełne ' ł I li w mieszikaniu {lub u sąsiadów) siadów) o godzi.nie, w której komi- z. go zrozum1en1a 
odpowiedż na· pytania zawarte w sarz może się zgłosić celem wypeł- W dniu 3 bm. rozpoczęty został w i odbieraniem arkuszy już wypeł- dawanie formularzy w przeddzień formularzu spisowym. Gdyby ta for- niien.ia formularza. całym kraju Narodowy s ·pis Pow- nionych. spisu zostało przeprowadzone ze 

Foto - Olejniczal< 
Komisarz obwodowy przy pracy. Życzliwy i pełen zr02umienia sto

sunek mieszkańców lokalu ułatwia mu WYkonanie spisu. 

szechny, pierwszy tego rodzaju spis W wielu wypadkach, gdzie prace szczególną sprawnosCJą, komisarze 
po wojnie. wstQpne, przede wszystkim zaś i·oz- spisowi szybko zakończyli pracę. 

Prace spisowe szczególnie w mia-
sta.eh zostały w znacznej części ob
wodów zakończone już w pierwszym 
dniu. Należyte przeszkolenie 120-ty 
sięcznej rzeszy komisarzy obwodo
wych oraz szc1·oko zakrojona akcja 
informacyjna i uświadamiająca o 
znaczeniu i zakresie spisu spowodo-

Sieć szpiego\vska Watykanu 
Zakończenie proce.su pras-kiego 

wały, że odbył się on sprawnie, w PRAGA, 3. l~. - W osta nim 
atmosferze pełnego zrozumienia wie! dniu procesu wyższych duchow 
kiego znaczenia udzielanych odpov.rie nych czechosłowackich w Pra-
dzi dla cedów statystycznych i nau- dze, oskarżonych o zdradę pali-
kowych. Sprawny przebieg Narodo- stwa i narodu i szpiegostwo na 
wego Spisu Powszechnego zapowia- rzecz obcych nrncarstw, zabrał 
da, że całkowite zakończenie prac głos prokurator Feesz. 
nastąpi wcześniej, niż przewidywa- Toczący się obecnie proces 
no. oświadczył prokurator - udowodnił 

Komisarze spisowi, którzy w cią- niezbicie zbrodniczą rolę WATYKANU 
gu soboty odwiedzili mieszkańców - tego narzędzia amerykańskiego im
swoich obwodów i pozostawili formu perializmu. Narzędzie to jest wykorzy 
larze spisowe - wyruszyli ponownie stywane dla organizowania sieci szpie 
w teren w_ niedzielę! 3 _bm._ z_ samego lgowski~~ i dywe~syjnej w krajach de
rana. \V ciągu całeJ medzieh trwała mokracJ1 ludowe], a dalej - dla przy 
praca nad wypełnianiem formularzy śpieszenia nowej wojny światowej. 

Po przemówieniu obrony, oskarżeni 
przyznali się w ostatnim słowie do 
udziału w zbrodniczych akcjach szpie 
gowskich i oświadczyli, że działali we 
dług wskazówek Watykanu, w szcze
gólności zaś - nuncjatw·y papieskiej 
w Prndze. 

Sąd skazał Jana Opaska na ·karę 
beztenninowego v·ięzienia, Stanisława 
Zela i Antoniego :Mandla - na 25 lat 
więzienia, Stanisfawa Jaroliuka i Ot.Ó
kara Szveca na 12 lat więzienia każde 
go, Jana Bouka!a - na 18 lat, Jarosła 
wa l{ulacza - na 17 lat. Wi>cława 
Mi·tvego - na 15 lat i Józefa Czigaka 

na 10 lat więzienia-



WIELKA GÓRNICZA DROGA 
hu -ioO-n1ilionowej tonie 

Miasta i osiedla śląsko-dąbrowskie sowym wzrosła w przemyśle węglo- przyśpieszają - Czyn Majowy i Lipco 

go zagłębia przemysłowego tonęły w wym o 25 proc. wy. 

ciemnościach, brak było wody i gazu, Dzięki zrealizowaniu z nadwyżką zo Górnicze „Warty Pokoju", zaciągnię 

zamarł ruch kolejowy i tramwajowy, bowiązań przedkongresowych, prze- te z okazji Drugiego światowego Kon 

szosami i polami waliły na zachód mysł węglowy wydobył w drugim ro gresu Obrońców Pokoju, przyniosły 

długie kolumny żołnierzy radzieckich ku Planu 3-letniego 70.262.000 ton, tj. państwu dodatkowe dziesiątki tysięcy 
W pościgu za rozbitym wrogiem. prawie o 10 milionów ton ponad prze ton węgla. 

Zaledwie jednak przetoczył się gi- ciętne wydobycie w latach 1935-1938. Przyniósł je również Czyn Paździer 

gantyczny walec frontu, miasta i osie ••• nikowy dla uczczenia Wielkiej Rewo-

dla zaczęły wołać o prąd i wodę, a ••• lucji, z której zrodził się wielki kraj 

elektrownie, huty i fabryki o węgiel. Praca stała się w górnictwie spra- socjalizmu. 

I węgiel górnicy dali - najpierw ze wą dumy i honoru. Pod kierowni- Dnia 20 listopada 1950 r. pierwsza 

zwałów, a potem - po zwycięskiej ctwem Polskiej Zjednoczonej Partii wykonała przedterminowo plan rocz

bitwie z ogniem i wodą - z podziemi Robotniczej toczy się walka o dalsze ny kopalnia „Grodziec", kończąc pierw 

kopalnianych. polityczne uświadomienie klasy robot szy etap realizacji wielkiego planu. 

Odżyły miasta i wsie, zadymiły ko niczej, o- zwycięskie zakończenie bi- W jej ślady poszły już i inne kopal

miny, ruszyły z warkotem maszyny. twy o Plan 3-letni, walka zorganizo- nie. 

W mrokach kopalni trudził się polski wana i planowa. Nic nie powstrzyma rozpoczętego 

górnik, pracował nie licząc godzin. Górnicy wierzą w zwycięstwo. Przy przez górników prawie przed 6 Iaty 

Odżywiał się kartoflanym plackiem, spieszają je nowymi rekordami pro- marszu po szerokiej drodze, wiodącej 

kawałkiem suchego chleba, lub kilku dukcyjnymi i stałym podnoszeniem ku wytkniętym w Planie 6-letnim ce

łyżkaffii jałowej, ale gorącej zupy„. wydajności. Cały kraj patrzy na nich Iom - ku 100-milionowej tonie węgla 

••• z dumą. i ku socjalizmowi. 
••• Po raz pierwszy w historii górni- Kilian ,Bytomski 

I . 

Swięto Konstytucji 
obchodzi · dziś Bułgaria 

4 grudnia 1947 r. jest historycznym 
dniem w dziejach bratttlego narodu 

bułgarskiego - tego dnia Wielkie Zgro· 
madzenle Narodowe uchwaliło jedno• 

i;łośn!e tekst Konstytucji, opracowanej 
pod kderunkiem Jerzego Dymitrowa, 
wielkiego syna Bułgarii I wybitnego 
przywódcy klasy robotniczej. 

Konstytucja dymltrowska urzeczywl• 

stnla wspaDJlałe ideały narodu bułgar· 

sklego: ideały wolności, sprawledliwo. 
ści społecznej I post~pu. ' 

W § 2 Konstytucja stanowi: „Cała 

wład7.a w Ludowej Republlce Bułgarii 

pochodzi od narodu I do narodu na.o 
leży." 

„Wszystkie wyższe organy władzy lu• 
dowej reprezentujące na.ród, wybierane 
są przez obywateli na podstawie po

wszechnego, równego I bezpośredniero 

prawa wyborczero w rłosowanlu taj· 

nym" - mówi pkt. S tegot I 2. 

Postanowienie § 4, że przedstawiciele 
narodu we wszystkich władzach, repre• 

zentuJących naród, odpowiedzialni s, 
przed wyborcami I mogą byt odwoła• 
ni, wyraża w najdobitniejszy sposób 

głęboki I prnwdziwle demokratyczny 

charakter dymltrowskleJ Konstytuc.lf. 

Nar6d Jest właśdwym gospodarzem w 
kraju l JeśU jego przedstawdclele nie 

wykonuJa, Jego .woli, jeśli zboczą z WY· 
znaczonej 1m przez naród drogi I sta• 

Dl\ s.lę narzędziem obcych Interesów, 

naród ma prawo cofnąć łm swe zaufa• 
nie. 

Konstytucja ludowej Bułgarll stwo• 
rzyła z tego kraju wolne, ntezaleine t 

sprawiedlhve państwo socjalistyczne, w 
którym każdy obywatel ma pełną mot· 

ność rozwoju swych zdolności, awansu 
społecznego I wspóldecydowanda o ło· 
sach kraju. Totet przypadająca dzlł 

pląta rocznica Jest obchodzona uroczy• 
ścle Jako święto narodowe. 

Rok 1947. Gospodarka państwowa ctwa Rada Ministrów postanowiła „ja 
wkracza na planowe tory. Plan 3-let- ko wyraz uznania i troski Rządu Rze 
ni nakłada na całą polską klasę robot czypospolitej o stąłą poprawę bytu 
niczą nowe i trudne zadania. dla górników zapewnić im specjalne 

Górnicy pierwsi zrozumieli, że wjel przywileje i wyróżnienia w zakresie 
ka bitwa o d.źwignięcie kraju z ruin płac, praw honorowych, opieki socjal 
może być wygrana jedynie zwiększo- nej i zdrowotnej, emerytur i wypo-

Olbrzymią fal~ oburzenia 
nym wysiłkiem. czynku". 

· I oto latem 1947 r. rozbrzmiewa na ,,Karta Górnika" nagradzała dotych 

całą Polskę głos rębacza kop. „Jadwi- czasowy trud górników i zobowiązy
ga" Wincentego Pstrowskiego, wzywa wała do wykonania nierównie więk
jącego wszystkich górników do naj- szych zadań, nałożonych na · górni
szlachetniejszej rywalizacji - do współ ctwo w Planie 6-letnim. ' 
zawodnictwa pracy. Cały przemysł węglowy dał za rok 

Głos ten nie przebrzmiał bez echa. 1949 - 77.100.000 ton węgla! 
Odpowiadają nań nie tylko rębacze ••• 
Frysztacki, Stiller, bracia Bugdołowie „,„ 

i setki innych górników, ale podejmu- Na progu Planu 6-letniego górnicy 

ją ten apel najpierw łódzcy włóknia- zrozumieli, że wytknięty w nim cel -
rze, potem hutnicy, a wreszcie robot- wydobycie 100 milionów ton w roku 
nicy wszystkich zakładów pracy w ca 1955 -: osiągnięty być musi innymi 
łym kraju. niż dotąd środkami. 

Hasło Pstrowskiego wyzwoliło ukry I wtedy z kopalni „Polska" za
te rezerwy w masach robotniczych i brzmiał głos czołowego górnika, Wikto 
przyczyniło się do zagwarantowania ra Markiewki, wzywający do współ

realizacji Planu 3-letniego. zawodnictwa długofalowego. Apel Mar 

Na koniec roku 1947 przemysł wę- kiewki podjęli nie tylko górnicy, ale 
głowy dał krajowi 59.130.000 ton wę- i cała polska klasa robotnicza. 
gla. Zaczyna się szlachetny wyścig ·O 

Taki był plon posiewu rzuconego podniesienie wydajności. Górnik roz-

przez Wincentego Pstrowskiego. p6rządza obecnie, zamiast kilofa i 
,.,. wiertarki, wrębówką i wręboładowar-
.„ ką, kombajnem, „kaczym dziobem" i 

Gospodarcza walka nie odwraca u- transporterem zgrzebłowym. 
wagi górników od dokonywujących Nie hamują tempa nowe normy. 
się w kraju przemian politycznych. Przeciwnie - stają się bodźcem do 

Zbliża się największa w dziejach po!- zwiększenia wydajności. Tempo pracy 
skiej klasy robotniczej chwila - osta 
teczne połączenie dwóch bratnich par Sprostowanie 
tii · robotniczych - PPR i PPS. 

Górnicy pierwsi zrozumieli dziejo
wą doniosłość tego aktu i reagują po 
swojemu, postanawiając uczcić wiel
kie wydarzenie czynem„. 
Hasło daje bohaterska załoga kopal 

ni „Zabrze-Wschód". 
Iskra wybuchła płomieniem. Apel 

podjęły wszystkie fabryki i zakłady 

pracy w Polsce. Zaczął się gigantycz
ny wyścig pod hasłem „Więcej! Lepiej! 
Szybciej!" 

Przodowali górnicy. Przeciętna wy 
dajność pracy w okresie przedkongre 

W sobotnim numerze „Dziennika 
Łódzkiego" we wstępie do fragmentu 
sztuki Popowa „Rodzina" wskutek 
błędu zecerskiego ostatnie zdanie zo
stało zniekształcone. Powinno ono 
brzmieć: „Rodzina będzie grana w 
Teatrze Jaracza w Łodzi." 

Za ten przykry błąd przepraszamy 
Czytelników, Dyrekcję i Zespół Pań
stwowego Teatru im. Jaracza o:az 
tłumacza sztuki. W stosunku do win
nych tego przeoczenia wyciągnięte zo
staną konsekwencje. 

wywołały w świecie zbrodnicze plany Trumana 
NOWY JORK (PAP). Dzienniki 

donoszą, że członk<>wie Kongresu są 
zasypywani listami od swych wy
be>rców, domagających się pokojowe
go uregulowania problemu koreań

skiego. 
Dziennik „Detroits News" ogłosił 

ankietę, która ujawniła, że 90 JXl'OC. 

mies.zkańców Detroit jest przeciw
nych wojnie i .odrzuca moż1iwość 
użycia bomby atomowej. 

Fala prostesów przeciwko złrrodni
czym planom Trumana przybrała 
niebywałe rozmiary i objęła wszyst
kie warstwy społeczeństwa. 

NOWY JORK. Przywódca Partii 
Pracy, Marcantonio, · ogłosił dekla
rację, w której stwierdza, że groźba 
Trumana użycia bomby przeciwko 
narodowi chińskiemu i koreańskie

mu wywoła falę nienawiści do USA 
ze strony wszystkich uczeiwych lu
dzi na świecie. Amerykańska Partia 
Pracy oraz partia postępowa wzy
wają naród amerykański do pokoju 
z Chinami, ponieważ pokój taki leży 
w interesie narodu amerykańskiego. 
Naród amęl"Y'kański nie ma prawa 
szerzyć śmierci i zniszczenia w Ko
rei i w Chinach. 

Przedstawiciel światowe.i Rady 
Kościołów Protestanckich, Nolde, o
świadczył, że należy potępić zał·ówno 

groźby użycia bomby atomowej, jak 
i plan inwazji na Mandżurię. 

SPOŁECZEŃSTWO ANGIELSKIE 
PROTESTUJE 

LONDYN (PAP). Jak podają 

dzienniki, premier Attlee otrzymuje 
tysią.ce listów i depesz od organiza
cji społecznych i od poszczególnych 
obywateli z protestami przeciwko 
szaleńczym pl.ainom Trumana. 

Studenci i profesoxowie uniwersy
tetu w Cambridge wysłali do pre
miera Attlee pismo, w którym wy
stępują przeciwko oświadczeniu Tru
mana. Pismo to podpisali przedsta
wiciele organizacji konserwatyw
nych, labourzystowskich, komunis
tycznych, Stowarzy~enia PracO'WJli
ków Naukowych, Stow. Chneścijań
skich Studentów, Stow. Ruchu dla 
Utworzenia Rzą.du światowego, 

Stow. Studentów z Indii. 
Również studenci i prre>fesoil'owie 

un4wersyte1u w Oxford oraz studenci 
i profese>rowie uniwersytetu w Bri
stol wystosowali do premiera At.. 
tlee depesze, w których domagają 

się absolutnego zakazu użyaia bom· 
by atomowej , 

W dzielnicach robotniczych Lon
dynu ludność składa ma.sowo podpi
sy pod zbiOTowe P"rotesty przęciwko 
planom imperialistów amerykań
skich. 

public:imą. , W niezliczonych rezolu
cjach ludność francuska protestuje 
przeciw zbrodniczej deklaucji Tru
mana, domagając się jednocześnie 

utworzenia rządu jedności narodo
wej, który uniezależniłby Francję o.d 
polityki imperializmu amerykańskie
go. Rezolucje żądają kategorycz.nie 
potępienia przez rząd bironi atomo
wej, wycofania wojslł obcych z Ko
rei ora2 zwołania konferencji wiel
kich mocarstw w celu uregulowania 
istniejących rnzbieiności. 

DEMONSTRACJA KOBIET 
AMERYKANSKICH 
W SIEDZIBIE ONZ 

NOWY JORK (PAP). Do siedziby 
ONZ ptrzybył wielki pochód 2 tysię
cy kobiet amerykańskich, które do
magały się natychmiastowego zakoń 
czenia wojny w Korei i utrwalenia 
pe>koju na świecie. Wśród uczestni
czek manifestacji z.najdowały się 

piatki z dziećmi na r~kach. 
OPINIA FRANCUSKA Przedstawicielki komitetu przeka-

WSTRZĄŚNIĘTA zały delegatowi USA w ONZ Austi-

GENEW A (PAP). Jak donoszą z nowi oraz delegacjom brytyjskiej, 
Paryża, zbrodnicze plany Trumana irll;ncus~iej i ra~zieckiej deklaracje, 

ewent uainego użycia bomby atomo- z. ządame~ poko3ow;go. uregulowa
wej w wojnie koreańskie.i wstrzą- ma konfliktu kor~anslu~go._ 
snęły głęboko całą francuską op.inią „Podczas ~dy kierowmczk1 delega-

CJI udały się do generalnego sekre-

--------------- tariatu ONZ, setki kobiet zajęły &alę 
obrad Rady Społeczno-Gospodarczej 
ONZ i urządziły tam wiec w obronie 
pokoju. Prognoza pogody 

WARSZAWA (PAP). W południo
wo . wschodniej połowie Polskli po
chmurno z opadami deszczu lub 
deszczu ze śniegiem. W ciągu dnia 
w całym kraju zachmurzenie zmien
ne, z przelotnymi opadami. Tempe
ratura w ciągu dn!La do 6 stopni. 
Wiatry umia.rkowane. 

Uczestniczki tej bezprzykładnej w 
historii ONZ demonstracji dały wy
raz swej palącej nienawiści do pod
żegaczy wojennych. Manifestantki 
postanowiły przesłać do wszystkich 
delegacji biorących udział w pracach 
ONZ wezwanie, by poczyniono wsze! 
kie kroki dla zabezpieczenia pokoju. 

A. KOPTIAJ EWA (43) 

Miłoit doktora 
- Niech się pani na!plije chociaż wody - troskała się 

Pawa. - Ta przeklęta pogoda tak działa na lud'Zi, wszy

stkie siły wysysa. Moje migdałk.i. też się odzywaj•ą. 'Dro- . 

chę tylko zziębnę, a już bolą. Niech się pani napije wo
dy, proszę! 

mgły. Widać było tylko fu-agmenty ścian i dachów ostat-

nich domków osiedla. · 

Tam, w wilgotnej chmurze mgły, chodzi1i i szukali 

myśliwi, poszukiwacze, robotnicy. Otj.powiednio ubrani, 

z zapasem żywności, penetrowali mokry las, krzyczeli, 

strzelali w górę, wprost na'<i sohą, żeby w stojącej gęstej 
mgle nie postrzel>ić przypadkiem koolegi. Olga rwała się 

tam całą dUS2ią i sercem, ale gdy spróbowała pójść tro

chę dalej za osiedle i odnaleźć znajome ścieżki, musiała 

zawrócić. Niełatwe to było zadanie: w takiej mgle, wi
szącej nad nieprzebytą wielokilometrową tajgą, odna· 

leźć zabłąkanego człowieka. łrżan1wa Tłumaczyła: 

Z o fi a Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Pawa zaczęła wyciągać coś spod poły pła~zcza. 

- Tak się za panią cieszę, tak się cieszę! - powta

rzała. 

Olga śledziła ruchy jej pulchnych rąk najpierw z nie

dowierzaniem, potem już prawie ze strachem. W ręku 

Pawy zaszeleściła gazeta~ 

- Wie pani, wydrukowali pani notatkę o poszukiwa· 

czach złota - oznajmiła z tryumfem Pawa. - Mój mąż 

powiedzdał, że zda~za się tak czasami, gdy artykuł trafi 

do bardziej doświadczonego redaktora. Może sam na

czelny czytał.. ~ Szikoda, że nie podpisała się pani pełnym 

nazwiskiem. 
Olga nie słuchając tej paplaniny przeglądała gazetę. 

Tak, jej drugi reportaż, który z początku odrzucono, był 

wydrukowany w całości. Zachowany był nawet tytuł. 

Kolana ugięły się pod nią. Dreszcz, który nią z pocz~t~u 
wstrząsnął, ustąpił i zrobiło się jej nagle straszliwie 

gorąco. 

Wydrukowali jej artykuł! Artykuł, który własnoręcz

nie napisała. 

Olga, trzymając wciąż gazetę przed sobą, usiadła na 

krześle. Trzęsła nią prawdziwa febra . Teraz przydałyby 

się przepisane przez męża uspokajające krople, ale gdy 

Pawa zaproponowała, że jej poda lekarstwo, Oldze wy

dało się to bluźnierstwem. 

8 DZIENNIK ŁODZKI nr 33ł (1956) 

- Nie trzeba - odrzekła Olga - za:raz mnie; to na 

pewno z radości. 
Olga nie mogła jednak odczuć pełni zadowolenfa. Zni

knięcie Tawrowa przygnębiło ją bardzo. Teraz odczuła 

szczególnie mocno brak kontaktu z nim. Do męża nawet 
nie dzwoniła. Dla niego artykuł w gazecie to nic ważne· · 

go, a dla niej - ogromnie ważne wy:darzelllie. 

Po jakimś czasie otrzymała Olga zawiadomienie 

o przekazie pieniężnym z redakcji. Ubrała się, poszła na 
pocztę i wydawało jej się, że wszyscy spotkani po dro

dze patr:~ą na nią serdeczniej niż zwykle, jak gdyby mo

gli odgadnąć, że mały reportaż w wojewódzkiej gazecie 

podpisany krótko: „O. A." jest dziełem jej, Olgi Arża

nowej. Nigdy jeszcze w ciągu całego życia nie miała 

własnych, zarobionych pieniędzy. Nie odczuwała nigdy 

ich braku, ale nie była nigdy samodzielna: zawsze we 

wszystkim zależna była od innych. 

Przekaz z redakcji był na jej własne nazwisko. Ręka 

Olgi znów zadrżała, gdy znajoma kasjerka podawała jej 

pieniądze. 

Kasjerka również wydała się zdziwiona tym zdarze

niem. Na ustach Olgi zakwitał już dziecinnie szczęśliwy 

uśmiech, ale nad miasteczkiem znowu zawyła syrena. 

Olga westchnęła, troskliwie zwinęła dwa nowe pa

pierki po 25 rubli i dwa d2liesięciorublowe i schowała 
je do torebki. Będąc na progu sprawdziła raz jeszcze, 

czy pieniądze leżą na miejscu. Wypłacili jej pieni·ądze 

za pracę. Zaczęło ją opanowywać zwątpienie: c;o będzie, 

jeśli czytelnikom nie spodoba się jej artykuł? ... 

Olga stała parę minut na ganku poc2lty i spoglądała 

w tę stronę, ,gdzie został Tawrow. Nie widać było tych 

gór, nawet tych bliskich, które ciągną się pasmem 

wzdłuż doliny, też nie było widać. Nawet płaskowzgó

rze, gdzie miało miejsce ich spotkanie, poprzedzające 

wycieczkę do kopalni, i ich rozmowa, pamiętna na całe 

życie - to wzgói-Ze też utonęło w g_ęstwie wiszącej · 

49 

Gdy Tawrow opuszczał wesołe towarzystwo, wargi 
mu się trzęsły, ręce wsunięte w kieszenie zaciskały się 

w pięści, aż palce trzeszczały. Całe / swoje wzburzenie 
wyładował na czerwonogłowym dzięciole, którego dwo

ma celnymi strzałami strącił z drzewa. Nie spojrzawszy 

nawet na ptaka zaczął brodzić po lesie, gdzie i jak po

padło, depcząc zieloną trawę. Podobny był w tej chwili 
do młodego, rozgniewanego renifera. 

Gdy porządnie się zmęczył i uspokoił, zapadł już zim
ny wieczór. Białe mgły zakipiały w dolinach i popełzły 

· gęstymi kłębami po wąskich szczelinach na wierzchołki 
gór. 

Tawl.'ow wszedł na szczyt, ale ujrzał tylko kłębiącą 

się mgłę i gdzieniegdzie mgliste zarysy strzelistych mo

drzewi. Wołał, strzelał, czekał na odpo·wiedź. Potem za

czął mżyć drobny deszcz podobny do skraplającej się 

mgły . Tawroiw zrozumiał, że zabłądził i będzie musiał 

spędzić tę noe w tajdze. Wybrał suche miejsce pośród 
kał zarośniętych krzakami i położył się na ziemi. 

Zrazu usnął, 'złamany fizycznie i mpralnie. Obudziła go 

zimna wilgoć, którą nasiąkła odzież. O którejś, nie 

określonej bliżej giodzinie, uniósł się, wstał i rozejrzał 

się dokoła: na górze, na drobnym żwirze słychać było 

tupot I].Óg. Tawrow zawołał na p1rzechodnia, ale usłyszał 

tylko, jak jakaś wielka, ciężka bryła uskoczyła w bok. 

(C. d. n.l 



Ruch pod hO.§ZODli 

Porażka łódzkiego »motyla« 

W dniu wcrorajszym w Łodzd rozpo
cz,ły się rozrrywki o miRtrzostwo okrę• 

gou w piłce koszykowej żeńskiej 1 mę• 
sklej. 

Drugi dzień mistrzostw· plywa[kich 
Zawody pływackie o mistrzostwo 

Związków Zawodowych w drugim 
dniu były znacznie ciekawsze, ani-

ty pościg Szymańskiej za Sobcza
kóWIIlą stale zmniejszał różnicę. Na 
ostatnim nawrocie łodzian'ka jeszcze 
ma wyraźną przewagę. 

Przy dopingu publiczności, Szy
mańska dochodzi do Sobczakówny 
i niemal razem kończą ten wyścig. 

WYNIKI TECHNICZNE 
FINAŁY 

100 dow. kobiet: 
1) Szymańska J. (Ogniwo) - 1.17,9, 2) 

Dzikówna H. (Ogniwo1 - 1,18,2, 3) Sob
czak B. (Wlól<-) - 1.23,8, 4) Miklasów
na (Zw.) - l.25,6, 5) Malicka I (Spójnia) 
61 Brolówna K. (Stal) . 

żeli w sobotę. W dużym stopniu na 
atrakcyjność wpłynęła obecność by
tomianek. Poza tym i konikurencje 
były bardziej interesujące. a przy 
tym trzeba wiedzieć,• że każdy start 
duetu Dobranowska - Proniewiczó
wna interesuje nie tylko tych, któ
rzy mogą być beZJpośrednimi świad
kami tego pojedynku, ale zwolenni
ków pływactwa w całej Polsce. 

50 grzbiet. juniorek: 
Speaker ogłasza wyniki: pierw- 1) Korecka J. (Ogniwo) - 0.40,9, 2) 

szym i drugim mieJ·scem poclizielily Przyborowicz (Spójnia) - o.42 ,8, 3) Przy 

Cl, którzy szczęśliwie dostali się 
na skromną widownię łódzldej pły
walni m'eli możność oglądać walkę 
tych zawodniczek dwukrotnie: w 
konkurencji indywidualnej i sztafe
cie. 

. • . . . była (GÓTnik) - 0.43,3, 4) •ryrata (Górnik) 
się sztafety Włokrnarza 1 Ogniwa. I 0.44 9 5) szyfron (Stal) 6) Minikiel (Bu-
Publicz.ność orzeczetiiie sędziów przyj do~J~ni). ' 

ROZTARGNIONY SEKRETARZ 
Wczoraj wyjaśniła się tajemnica 

telegramu, który spowodował, że ply 
waczki bytomslciego „Ogniwa" nie 
stawiły się w pierwszym dniu na 
stm·cie. Kto tu zawinił, trudno wska 
zać zdecydowanie palcem •. Jedno jest 
pewne, że poczta nie ponosi żadnej 
?piny, co ivięcej b ł y s k a w i c z
n ·i e wywiązała się z powie1·zo11ego 
jej zadania. Sympatyczne Ślązaczki 
najwick.~zy żal mają do motoc:1kli
slów łódzkiego „0[J1'iwn", którzy wy 
słali clo Sll""[JO bratniego klubn de
peszę t ;·dei nast~pująccj: „Nie przy 
jcżdżać! Sto71. Zawody odwolr:me! 
Stopi" 
Ktoś telc,ql'Clm p1·z11jąl, kto<! go 

szybko 1Jl'ZCCZ!Jt(ll i bytomian!ci 110-
zo.qfol.11 w domu. A powinni buli 
zgcisić .swe motory właśnie molo
cykl i.~d . 

tle widocznie redaguje depesze 
łódzkie „Ogniwo". 

ACH TE NERWY 

Na 100 m styl klas obie popłynę
ły „motylkiem". Zwycięsko z tego 
pojedynku wyszła krakowianka Do
branowska. Trzeba tu dodać, że jest 
to pierwsze zwycięstwo Dobranow
skiej nad Proniewiczówną w „mo
tylku". 

W sztafecie 4xl00 m sty'1. zmdein
nym zawodniczki te .zmierzyły siły 
po raz drugi na trzeciej zmianie. 
Włókniarki dzięki płynącej n~ dru
giej zmianie Malinowskiej miały już 
kilka metrów przewagi. Proniewi
czówna tym razem nie pozwoliła na 
skrócenie odlegloś-ci dziielącej ją od 
Dobranowskiej i różnicę wypraco
waną przez Malinowską utrzymała. 

Wydawało się, że nitkt nie zagrozi 
sztafecie Włókniarza. Ale oto, gdy 
Sobczakówna dopływa'ła do połowy 
basenu, Szymańska z Ogniwa dopie
ro mogła wystartować. Niesamowi-

muje z niezadowoleniem, dając przy 
oka~ji dowód niesportowego zacho
wania się. Należy tu nadmienić, że 
zwycięsbwo w szli:afecie jednego czy 
drugiego zespołu nie wpływało już 
na lokatę zadnteresowanych zrze
szeń, gdyż ziwycięstwo „Włókniarza" 
w . konkureincji seniorek było prze
sądzone. 

N!e tylko zawodniczki wa11e sze
rokiemu ogółowi byqy bohaterkami 
wazorajszej imprezy. Do nich nale
żały również niledednokrotnie 14, a 
nawet 13-letnie dziewczęta. Przegląd 
sił tej dyscyplmy w poszczegó1nych 
zrzeszeniach sportowych zwią7Jków 
zawodowych był zresztą jednym z 
zadań .Wydziału Kult. Fizycznej 
CRZZ. T trzeba tu przyznać. że im
preza ta nie tylko pozwoliła na zo
rientowanie się, jak zr;zeszenia pra
cują, ale wykazała duży postęp te
go szlachetnego sportu. Ze względu 
na brak miejsca, do bardziej szcze
gółowego omówienia niniejszych za
wodów jeszcze wrócimy w najbliż
szych dniach. 

100 klas. kobiet: . 
1) Dobranowska I (Ogniwo) - 1.29.-, 

2) Proniewicz H. (Włók.) - 1,32 ,6, 3) Ma
linowska (Wtók.) - 1.38,7, 4) Kurkówna 
(Zw.) - 1.41.8. 5) Malicka I. (Spójnia), 
6) Banaś L (Kolej.) . 

100 l<lils. juniorek: 
1) Mrozówna (Kolej .) - 1.34,-, 2) Mi

nikiel (Budowl.) - 1.38,2, 3) Bresińska 
(Kolej.) - 1.311,9, 4) Stopkówna (Ogniwo) 
1.40.-, 5) Wencel M. (Stal), 6) Jaworek 
Ursz. (Górnik). 

SZTAFETY 4xl00 ZMIBNNYM 
SENIOREK 

1) Ogniwo: Dzikówna, Herbeczenko, 
Dobranowska, Szymańska - 6.1}8,8, 2) 
Włók.: Ciemniewska, Malin-Owska, Pr-0-
niewicz, Sobczak - 6.oq.8, 3) Związko
wiec - 6,44.9, 4) Kolejarz - 6.47,8, 5) 
Spójnia. 6) Stal. 

Punktacja: seniorki 
1) Wlókniarz 139,5 pkt„ Ogniwo 132 pkt., 

Kolejarz 129 pkt., Spójnia 125,5 pkt., 
Związkowiec rno pkt„ Górnik 90 ·pkt., Bu 
dowlani 5 pkt., Unia -

Pu~ktacja:, juniorki 
1) Stal i Górnik po ~10 pkt„ 3) Spój

nia Hl2 pkt„ Związkowiec 92 pkt„ Ko
lejarz 90 pkt„ Budowlani 82 pkt., O
gniwo 68 pkt., Unia 47 pkt„ Włókniarz 
37 pkt. 

lot muclly byłby słyszalny wów
czas. gr/11 dwie ry1valki - Pro11ie
wiczó1::11(1, i k:"IJ!rn11Jio11l,-a - Dobra· 
nowska - w;to 1»il11 sie na klo~lrnch 
st„rto1q;ch do finałowego u·y"du1• 
110 100 in st. kla.s11cz11ym (111otyl

Tym razem bez · niespodzianki 
Koszykarze Spójni wygrali z Ogniwem 50: 43 

ldem). W te.i ciszy radiorrpol'fc1· o wczo;rajszy mecz Jooszykówkl męski ej w!ildać jasno, że go.sipodarze jilllt przed 
mu/o nic był sprawcą f(J,fafarl11. Sic 0 mistrz.ostw-0 I •Ligi pomiędzy Spójnią p=erwą 7ia{PewnliJli sobde zwycięsń'W'O i 
dzqc tuż obok jcd11r j ze starf>tjqcejl (Łódź) a krakowsk:i1m Ogniwfflll przy• dla1teg-0 miamy pret.en~1je do Jc;1eroW111.i• 

czwó1·ki, przy 11odowani'1t insfl'11kc.ii ni·ósl wprawd;oie zwycięstwo gos![)>Clda- ctwia SiPóJna, że właśnie w tej 5Y·buac.ji 
s1c11m 111eclw11ikr11n „radiorep•;l'fer" rzom 50:13 (22:11). ale grą .mistrz.a Pol- nj.: . wYJ<orzysta.no Ldeail!nej okazj.i .<Io wy• 
dał komendę: Uwaga, uwoga, sf.m'f ... ~ki nie t~·Jiśmy zachwyceni. Równiez prooowania w go.rącym mecmt hlgowym 

Jedna z plywaczrlG drgnęła. No. „Ogn"wo" za<iemonstrowtalo gorszą for• m~odego narybku, a przecież widzieUś
uczęście 11ic wp!tdlci do wody. Ale m<i n~>L przed kilku tygoclniami na me• my aż 5 juniorów, którzy bezczyil'lnie 
pr7.y komcnclzic stm·tcra nie mogla czu z Wlók.n\a~rem. Ciekawe, że z chwi- sd,edząc na tawce przyipatryw•ailA się chwi 
już O]J(fllf'/H!aĆ swych nerwo1„11ch 1-zt- Ją, gdy łoctz;ianie narzucal'i szybsze I o- lami ruiezd·airnej grzie sv;ych Sltiao:szych 
chów. Rzuciła sie do wody. Fol.~tnrt! strz.ejsze tempo grze i Ogn.iwo gralo 1-e- kolegów. Już dwa razy ba1CZln!ie o'bser
Tym 1·azem tylko do siebie mogła piej. Ten system w;docznie im. odpo• wowaliśmy zacięcie, n:e.złą technilkę, do• 
już mieć vrctc11sje przy pono11:11yrn wiadal. z chwj,Ją nabomiast, gdy druży- bry ci.rybL111g mliodego Przywai·sk.iego. 
ustcw!ianin się na starcie. na łódzkla, po~.ad<łjąca w S'WYCh szere- Z<!1pewne w rezerwach Spójm zmajduje 

A vrzebieg walki? Ta odbywała gach taik1ch rutY!lliarzy, jak: Pawlal{, siłę obok ru~o 'jes.iJcze kiJlku młodych 
się przy żywiołowym do'[dngu pn- DowgJrd, czy Skrod.z;ki ZW!a1lmla~a tempo koszykarzy, którzy z pmvoctzen.iem :oo• 
blic;·iw:foi. Gdy do brzegu, doplinięlo, gościie czuli się wprost bezradni. Nie stąpić by magli na mecza.ch ze słaibszym 

wiedzi,eli c-0' t'<lbić z piłką, wtedy właśnie 1)rzeciwnUciem wysłużonych 1 mocno 
jrrko pierwsza, Dobranowska, ogólnie 
liczono na nowy .rekord Polski. Nże- z szybkich wypadów padały dla Spójni 1>-0dstaa-z;atych jut k~lcarzy. Nlie ma-

dro"ocenne pu,nkty my tu abs.olwb111ie ·na m• ... 111, atnd. nie jest 
stdy, czas buł słabszy. Okazało się, " · J~ 
że 

70 
tej wa/re nf!jpewniej czuł s;ę z przebiegu gry i z samego wyniku nll!Seym celem k.rytylooWal!llie g.ry Skxooz-

1<llego, który swą ambd.cj11 I bo.jowolŚ<!ll! 
łtfltary rrkord", któ1·y na każdych za ----------------- zatlzi!wla nadal, mdmo wątłej budowy 
wodach Jest w dużym niebezpieczeii.- M I . t przychodzi mu waQczyć często s Bill. 

stwic. Zawsze o nim pamiętają nasze ora ny mis r-z n~ejszym ~Y=I• k0J11.rpa!M:nerem. Me 

gwiazdy. hla~•• .,B'' La>ta roblą swoje I uwatamy, te raczej 

ru chwilach dot>rowadzila do stanu 
12:4 na swoją ki<lrzyść. Jaik się pómiej 
okazaro, pil10Wadren1ia nie octdiała do k)oń
ca mecz.u. W tym oklresie gry wyiprudy 
OgruiJwa są rm•cl!kie, 9t;raa1ty wyjątkowo 

111lileceJ111Je. p j1J1ka nie dD<!hod.Zii w ogóle 
do fulbllicy, to znowu ląduje arż„. na ga
lenid. Równiież w wyko.nyw.aniu rzutów 
lmmnych przewagę mają goap-0da.rre -
st.r.zela•ją celni1e, a zwbasz= Dowgiro. 

Po 2lmialnie boi&k dmżY1I1a krakowska 
n.:e d!aje z;a wygraną i miano, że Spój• 
noia 7JCIJ:lbywa dalsze punkty, g-0ścd.e tym 

1'3JZem rewainżają się ze strzałów J. Cle
ffielsklieg-0 i Łudzlka. Ci właśnie dwaij 
gracze z drużyny goścd Zlaslugują na 
V\,'YlI'ÓŻ11Jientie. Osta.tecimle mecz Jrończy 

s.ię 2'JwyciLęsLweim Spójni 6-0:43. 
Punkty dla zwycięzców zdoby1i: Pa

w~aik - 16, Skrrod zki - 13, Dowgiird -
10, Mic,halaOc - 6, Swr - 3, Przywar! 
ski - 2. Dha pokio11a111ych J. Ciesielski 
- lU, Paculla i Łud2;Qc po - 9, R. Cie
siiel.sikli i Krnpa - po '6, Będlkowsk.i - 2. 
Sędztowailii m.dowalaJąco Tward.o i 

Szymański z WareZJawy. 
Wldrow 1600. (Zb. Skb). 

'-.:li "' nadzieje n.a eukoesy w IP'l'Z~ po. 

WIDnO lclerownktwo Spójni! opl'ZleĆ na por aż ka Wid ze w a 
młooseych r.aw00nlkia·ch. OpTócao tego w meczu o ,,Puchar Po Iski„ 

DO ŁóżECZEK SPAćl 'llradycyjnym zwyczajem rozegrany zo 

M 11 chrem11 grać w piłlGę' - wo- stał wczoraj mecz piłkarski o moralny 
łal.11 .iak żabki nurzając się w wodzie tytuł mistrza klasy „B". Zmierzył się 
mlnde płu111aczki. Alarm, pro.śby - w tym pojedynku Włókn!.arz ze Zduń. 
spełzły na niczym. Organizatorz11 by- sklej Woli z Widzewem Ib. 
li nirn;zi·iiszrni. U!miiech kobiecll nic Rezerwy II ligowców okazały się pod 
tit 11 i<f pomógł. Zbyt późno. Dobre każdym względem lepiej przygotowane, 
sportsmrnki 0 tej porze miis-::ą iść toteż one odniosły przekonywujące zwy

spoć - 01hvioclcz11l trener w odpo- cięstwo 5:l (2:0). 
wiedzi, n jccliw z zawodniczelc nie- Bramki dla Widzewa strzelili: Sadow-
śmirrło doda la: albo wybrać się ski - 2, Rosiak - 2 i Fornalski - 1. 

b l I H<!lnorowy punkt dla barw Włókniarza 
na a ··· ( l ) zdobył Dąbrowski. w .. 

wydiade Ilię wszystk.lm, te PiarwliaJk, który 
Jest l<kącldm.ąd wY'bOlx1wYm &tlrlzelcem 

chce n.a wla~ne konto zaipd$ać jailt naj-li 
wdęks.zą ilość zdobytych ipómlk.tów 1 dfl·a-
teg,o po.syła pl~ę w stronę kOIStl.ia n~e 

ziawsze w ldea.Jnyoh sytl.L81Cjach do sllrza• ~ 

lu: Stąd C!lt;i!'te „pudła". Jego koiled/l.y, J 

zm.ajdujący się na l~zych pozrycjach d-0 
strzelu duemnJe oc~jl\ na podain'ilal ... I · ' 

Spój:nda od poozą tlk:u S!JO'tlki:mJa pra,e-
Jęła iin/l!cjait:ywę w swe ręce i jll!! ~ pa• 

Mecz piłkarski o 
„Puchar Polski" roze 
grany wczoraj na te
renie Łodzi pomiędzy 
radomską „Stalą" a 
„Widzewem" - za
kończył się nieoczeki 
waną porażką je
denastki gospodarzy 

8 : ' (1 : 4). 

w pierwszych spotkaniach osiągnięto 
nast~pujące wyn!Jd: A - lclasa Kolejar$ 
(Łódź) KoleJarz (Piotrków) 58:14 
(33:19). Najwlęl;szą ilość punktów zdll• 
byli dla lcdzian: Cz.:plicki - 20, Kuli· 
gowski I Jać po - 10, dla piotrkowian 
Sz.kurlat i Wróbel po - 16. 

w drugi!m meNu, rezerwy ligowców 
Wlólmiarza polrnnaly drużynę AZS 61:29 
(27:14). Dla zwycięzców najwięcej punk• 
tów strzelili: Smigietski - 12 i Kacz, 
marek A. - 9. 

Dla pokon:mych: Rutkowski ·- 8 ł 
Frątczak - 7. 

Spotkanie pomiędzy WlóknlaI"Zem ll 
- AZS II o mistrzostwo klasy B zakoń

czyło się zwycięstwem Włókniarza 67:27 
(23:21), Największą Ilość lcoszy uzyskall 
dla Włókniarzy: Pietrzak - 28, Michal
ski - 10 I Zakrzewslcl - 9. Dla azete• 
siaków nrzezińskd - i Sidor - 6. 

W spotlcaniu drużyn żeńskich włók• 

niarki pokonały zespól Spójni (Łódt) 

fi0:31 (20:22>. W meczu tym Paprot6wna 
z ŁKS zdobyła 31 punktów, natomiast 
clla Spójni najwi~kszą !Iość koszy strze
liła Zakrzewska - 12, 

Mich. 

GOTOH'I 
Największym 

skarbem każdego 
człowieka - jest 
zdrowie? 

Nie było więo 
dziełem przypad
ku, ani tworem 
fantazji projekto
dawców, że odzna
ka sportowa, kt6-
m wkrótce zdobi6 

będzie tysiące dzielnych piersi, otrzy. 
mała nazwę „Sprawny do Pracy i 
Obrony". 

Bo czyż można w życiit osiąg1u~6 
większe szczęście ponad wyrobienie 
w sobie świadomości, iż dzięki odpor
ności organizm1t na wszelkie cho,·o· 
by, dzięki zahartowanej woli i sil
nym rękom bierze się czynny udział 
w wielkim dziel6 odbudowy i uprze· 
mysłowienia kraju, w robocie, w kt6-
rej wszyscy chcą być pierwsi, a nikt 
ostcitiii!- -

Powiększenie nieprzeliczonych sze· 
regów obywateli sprawnych do pracy 
i obrony - to wykładnik siły orga
nizacyjnej i sprnwności fizycznej na
?·odu. 

Wychowanie fizyczne zajmiije w 
Polsce jedną z czołowych pozycji. 
Powiększają się kadry instruktor
skie. Rośnie z dnia na dzień liczba 
czynnych sportowców. Coraz to nowe 
koło fabryczne zgłasza swój akces 
do Zrzeszenia. Wśrócl wiejskich chat 
częściej skacze viłka, za którą po 
skończonych robotach w polit uwija 
się młodzież. Jest to oznaka, że sport 
ogarnia masy, że rozpoczętą akcję 
już tero,z uważać możemy za udaną! 

Wykazal11 to Biegi Narodowe, 
M ai·sze Jesienne i wreszcie liczne ia
wofi,y, w których starzy i młodzi o
siągali, niejednoki·otnie przekraczali 
minima na SPO. Takich kartoteki 
sportowe nol'ujq, już tysiące; wśr6d 

nich byli i ci pierwsi, ci, którzy naj
wcześniej zdobyli normy na odznakę, 
dając tym niezaprzeczalny dow6d 
swej sprawności do pracy i obrony. 

Właśnie wczoraj w kinie „Gdy
nia" przed rozpoczęciem poranku 
filmowego odbyło się uroczyste wrę
czenie odznak tym wszystkim, !ct6-
rzy pierwsi wypełnili normy na SPO. 

(w.l.) 

• ()głoszenia drohne • I Pracownicy poszukiwani: 
SPRZEDAM mahoniową\ 
szafę czterodrzwiową, 2 
łóżka. Jaracza 3-5 od 16. 
SILNIK krótkozwarty, 
synchroniczny, ćwierćkon 
ny kupię. Oferty Dzien
nik Łódzki „9605". 

POMOCNICA domowa po' STUDENT IV roku pracu ZGUBIONO legitymację 

Dr PIWECIU wewnętrz-
f.F.K A R7.F. ne (płuca , serce) Piotr-

~-- kawska 35. 
Dr BIBERGAL. specjał\-

st.a skórne, weneryczne Dr KOWALSKI Sip0Cj8Jli• 
4-8 Piotrirnws l<a 134 st.a skórne. wenet·ycz.ne 
tel. 2fi9-96. (k20) 4--7, Piotrkowska 175. 

Dr TEMPSIO, specjal!sta Dr REI Cli EH specjalista 
\veneryczne , skórne, WIO· weneryczne, skórne, plcio 
sów. moczopłciowe. po- we (zabur7.enia) - Piotr-
wrócił. Piotrkowska 114. ltO\VSk a l4, czwarta -

siódma (k25) 
Dr LUliIEWICZ spec ja-
lista skórnych, wenerycz KflPNO ; SPRZF.OA1: 
nych 10--12, 6-7, Wól-
czańska 4 (k39) ~PRZED AM futro ja3ne 

DrCiiF,cI~SKI sltórno• piżn1ov.--ce luźne. osoba 
niska. Daszytiskiego t4, 

weneryczne, 5-8. Piotr- m. 7a. kowska 157. (k40) 

Dr JADWIGA AN FO RO- GABI!\ET, stolowy, ży-

WJCZ - skórne, w cne· randole, sprzedam oka-
ryczne, kobiece 1-6, ul zyjnie - Kopernika 52, 

Próchnika 8. (k48) m. 2 Telefon IR9-38 

Dr LIBO ALEKSANDER BLAllIY FUTRZA1"E -
choroby uszu, gardła, no Piotrkowska 165 wyprze-

sa. Daszyl1skiego 6, 6-10, daż likwidacyjna Ceny 

17-Jtt Telef. nr 101-50. obniżone. 

- -Dr 1t<>ZVCh.l, spccialbtal SPRZEDAM satnochccl 
ch ot ób lrnblccych. aku- Mer~,...-i~, Wschodnia 63, 
szerli Przyjmuje, gorl7.i· stan c'lnh ogtadać od 
ny 3-6, Piotrkowska 33 godz. lo do 12. 

Kalkulatora czasów roboczych, planistę fi-
nansowego i biegłą maszynistkę zatrudni 
Pomocnicza Spółlbielnia Rzemieślnicza Bran-
ży Metalowców i Elelctryków w Łodzi ul. 
Daszyńskiego 6, Warunki do omówienia. 

OGŁOSZENIE Il, 
Likwidator Spółki p. f. Przedsi-ę<biorstwo 

Tran.-portowo Koonunlkacyjne Inwalidów wo-
jennych województwa ł,ódzk.iego Sp. z ogr. odp. 
w Łod.zi, przy u!. L imanowskiego nr 111 - za• 
wiaoomia, iż z clnjem 16 listopada 1950 r. przy-
stąpiono do jej likwldacji i wzywa wszyst.klch 
wierzycieli do tgloszenia swych pretensji. 

LIKWIDAtTOR. 

DO SPRZEDANIA 

dwa samochody osobowe 
OPEL•KADET I OPEL OLIMPIA na chodzie. 
Obejrzeć można ul. Now~ nr 21 od 8-9 rano 
Oferty sklad<łć do Re:ia.kcji pod „Re-flektant' 1 

do dnia 9. 12. 1950 r. 

Komisyjne otwa.re;e ofert n'1sta.pi dn ia 11 .12. 
19~0 r. w Loka.lu Kasy Targowej przy ul Inży-
n.ięr>kięj nr 1. godz. 18. Za·strzel(a się prawo 

wstrzyma n.i a sprzed•aży. 

' 

trzebna. Senatorska 38, 
I p. m. 2. , 

POMOCNICA domowa po 
trzebna. Narutowicza 51, 
m. 13. 

POI,CIĘŻAROWKA Che
vrolet, lrnnadyjka, stan 
plerwszorzędny sprzedam I 
Wólczańska 188. 

f.OKAl.F. 

ZAJ\llENIĘ mieszkanie -
Piotrków na Łódź. Zglo-

SPRZEDAM streptomycy 
nę gramówkt. Legionów 
nr 32, permuferla tele- · 

szenia Andrzeja Struga 
nr 29/9 

fon 142-04. STARSZE małżeństwo, 
pracujące poszukuje po-
koju sublol}atorskiego wy TOKARKA stołowa, to

wotnica motorowa, masa 
spoista do szlachetnego 
tynku, lrnszulk\ gazowe. 
piece cukiernicze przenoś -
ne, stal automatowa i 
szybkotnąca poleca Kazi b 
mierz· Madej, Piotrkow-

gody. Tel. biurowy 191-66 
inż. Sulkowski. 

POSZUKUJĘ pokoju ume 
lowanego, wejście nie-

krępujące. Oferty Dzi1?n-

ska 181, tel. 272-0S. n ik Łódzki. Cena obojęt-
na "9647". 

AllUENIĘ 2 pokoje, ku 
hnia, 

1.AOFJAROW- PRAC:V z 
POTRZEBNA od zara2 ~ 
pomocnica domo va. Refel D 
rcncje. Ul. Kopernika 22, d 

łazienka. centrum 
a pokój przy rodzinie. 
zw o nić 164-79 godz. 17 

m. 5. 
o 19. 

ANIENKA poszukuje po 
oju sublokatorskiego. -
ena obojetn1. Óferty kle 

POTRZEB N A pomocnica p 
domowa. 7.plaszać się -I k 
ul. Swierczewskiego 16/121 C 
godz. 9-17. Warunki do- r 
bro. k 

ować do Dziennika Łódz 
lego pod „Inteligentna" 

ją cy poszukuje pokoju Zw. Zaw. Franas Genowe 
sublokatorskiego. Oferty fa, Wojska Polskiego 19. 
„Prawnik". 

ZGUBIONO - książeczkę 

NAUKA I WVC:HOW: Ubezpieczalni Społecznej - Kaim Anna, Profes-orska 
SZKOŁA Samochodowa nr 18. 
p rzyjmuje zapisy. Łódź, SKRADZIONO książeczkę 
Wólczańska 27. wojskową RKU Łódź, leg. 

Zw. Za w. i książeczkę 
KURSY SAMOCHODOWE Ubezpieczalni Społecznej 
Kościuszki 68, rozpoczy- Paradowski Jan ur. 19.5 
na Ją wykłady 4 grudnia. 1905. 

KURSY nowoczesnego kro ZGINĄŁ c?arny wilk od 
ju męskiego j damskiego prowadzić Lipowa ·26 m. 8 
IPR. zapisy Stallna 7. tel. 142-04. 

ZGUBIONO kartę UCZĘ przystępnie rosyj- repa-
skiego, francuskiego, ma- triacyjną, książeczkę Ubez 
tematyki, elektrotechniki, pieczalni Spolecznej. za-
radiotec11niki. Piotrkow- świadczenie pierwszej re-
ska 123-28. jest racji wojskowej. Na-

zwisko Krzemiński Józef 
PRZYGOTOWUJĘ w te'l1 

ZGUBIONO kartę reje-pie przyśpieszonym do 
małej matury od kl. V stracyjną RKU Łódź z od 
podstawowej. Nawrot 13, toczeniem - Imperowicz 
m. 8. Adam ·Ur. 27.11 1929. 

Oo ~. 1. Czytelników 
7.GTTRV LISTY KIEROWANI< 

UO REDAKCJI .,DZlf.' 
ZGUBIONO karte re3c- NIKA t.ODZKIEGO' 
•tracyjną HKU Kalisz. - PROS IM\' Zl\OPl\TlłV 

Kujawiński Czestaw ur. WA(' NAPISEM -
27.4.1927 r. „DZIAŁ LISTOW" -

DZIENNIK ŁODZKI nr 334 (1956) 3 
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PonledOalak ~~~~. czoraJ mH~ „ a - ą •.. 
JUTRO: Relacja komisarza spisowego 

6RUDNIA Krystyny 

KRO N l·KA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M O • , 
Pogotowie Ratunkowe PCK io4;44', 

Straż Pozarna . . , . , . , , , 
Miejs.ki Ośrodek In.formacji 

253-60 
t34-!5 
117-11 

8 
159-15 

Jest godzina 5.30 rano. Vlice ł,odzi drzwi dochodzi szelest szybko' nakła- trudności zostają szybko usunięte i 
spowite są jeszcze gęstym mrokiem. danej odzieży. Nic dziwnego, jest to komisarz przechodzi do następnego 
Do zatrzymujących się na przystanku przecież dość wczesna godzina poran- mieszkania. Schodami w górę, schoda 
tramwajów wlewa się spora grupka lu na. Serdeczne przyjęcie ułatwia pra- mi w dół, drzwi jasne, drzwi ciemne, 
dzi, wśród której przeważają białe cę. Na zadawane pytania płyną krót- wszędzie jednak życzliwe i pełne zro 
czapki studentów UŁ. Większość z kie ,rzeczowe odpowiedzi. Czasami zumienia przyjęcie. Już teraz, wydaje 
nich niesie pod pachą duże, tekturo- wprawdzie ktoś nie może przypomnieć się, można stwierdzić, że społecze11.
we teczki z białymi nalepkami. Wi- sobie daty swego urodzenia, gdzie in stwo naszego miasta zdało całkowicie 
dać na pierwszy rzut oka, że są to ko dziej znów głowa gospodarstwa nie egzamin ze swej obywatelskiej posta 

D misarze spisowi, którzy udają się na może określić nazwy za.kładu, w któ- wy. Raz jeszcze wroga, kłamliwa plot 
gżlllrq apte6' godzinę 6 do swoich rejonów, by stam rym pracuje. Wszystkie te drobne ka została mocno przygwożdżona. Wie 

Dzisiejszej nocy dyżurują aptek1: 
Antoniewicz (Pabianicka 56), Danielecki 

(Piotrkowska 127). Gorczycki (Daszyń. 
s.kiego 59), Apt. Spoi. 56 (Zielony Rynek 
nr 37), Karlin (Wschodnda 54), Zagórow• 
ska (Lim=ow&kiego 37). 

tąd wyruszyć w obchód po przydzie lokrotnie ktoś, kto był zmuszony 

!onych im domach. Tramwaj jadąc \Vymiana tab lic wyjść wcześnie z domu, szukał komi-
Piotrkowską przejeżdża obok Miej- sarza po całej posesji, by poprosić go 
skiego Biura Spisowego. Przez zamglo SaIDOChOdOWyCh o szybsze załatwienie. Prośby te były 
ne parą szyby widać krzątające się z dniem l grudnia br. rozpoczęła się naogół chętnie spełniane. 
nerwowo postacie. Sztab szykuje wal wymiana dotychczas używanych tablic ~:: 

Apteka U. S„ Al. Kościusz.k:I 48. czynna ną batalię, od której zależeć będzje, ~.i~0~aodg~~~~z~J~~~tr~;;"~~Y;~bJcelit;i~~ Godzina 8 wieczór. Do lokalu komi 
całą dobę bez przerwy. czy: Spis przebiegnie sprawnie i czy czone. 

dostarczy potrzebnych danych naszej W związku z powyższym posiadacze 
samochodów zarejestrowanych na literę 

gospodarce planowej. „H" powinni się niezwłocznie zgłosić do TEATRY 
PANSTwo'wy TEATR NOWY (Ul 

szyńskiego nr 34) - o gOdi:lmie 
„Brygada szlifierza Karhana". 

Wśród wielu rejonów spisowych wy biura Wydziału Komunikacyjnego (ul. 
Da· b" · d M' ' · · I Piotrkowska 17, poprzeczna ofi'cyna, 3 

19.15 1erzmy Je en. iesci się on przy u· piętro) celem załatwienia formalności 

PANSTWOWY l'EATR lm. ST JARACZA 
(ul. Jaracz.a '1:7/'l!J) - ruieczyn.ny. 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
tul. Obrońcćw Stal.i.ngradu nr 21): -
n.leczy runy. 

TEATR ZIMOWY .,OSA" <Traugutta l) 
o godz. 19.30 „Złote niedole" z gośc. 
wy.st. J. Węgrzyn.a. Znd:żJki wa'2:ne. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT· 
NIA" (ul. Piotrkowska nr 243) 
nieczynny. 

PA!i<STW. TEATR LALEK .,PINOKIO" 
(ul. Ko,pernukia 16) - Il!iec~y. 

PANSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN'' 
(ul. PiJotrJwwska 152) - nlieCZY'IllilY· 

PAill'STWOWY TEATR ZYDOWSKI: -
nieczynny. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI (Pail'k 
Sien,Jciewicza): Wystawa pt. „Grafilka 
Meksykańska w waJce o POkój". -
Otwarta Od godz. 10-13 i 15-18, w 
niedziele i ~więta <><I ... 0-is. - Wstep 
bezptatny. 

KINA 
ADRIA (ul. St.allna 1) - dla młodz:iety -

Program sldadany - „Słoń i mrów· 
ka" godz. 15.30, 17,30, 19.30. 

Jaracza 26. Jasno oświetlony, ciepły związanych z wymianą tablic. 
pokój otwiera co chwila swe podwoje, 
by wpuścić któregoś ze śpiesznie przy 
bywających komisarzy. Komisarz re
jonowy - Lisiecka Helena, urzęduje 
już od kilkunastu minut i patrzy z nie 
pokojem na drzwi. 

Czy wszyscy przybędą na oznaczony 
termin? A może ktoś zawiedzie? 

Nie! Przybyli wszyscy. Ostatnie 
wskazówki, krótkie pouczenia i wkrót 
ce pokój pustoszeje. Komisarze obwo 
dowi wyruszyli do swej żmudnej i od 
powiedzialnej pracy. Za chwilę zacz
ną dzwonić do poszczególnych miesz
kań. 

Trrrrrr.„. 
- Kto tam? 

... . „ 

- ·Komisarz spisowy. 
wejść? 

Czy 

..-- Proszę chwilkę zaczekać. 

można 

Zza 

!ltlalg felieton 

Kurs pielęgniarek 
dziecięcqch 

Departament Matki i Dziecka w Mi
nlstt!rstwie Zdrowia postanowił urucho. 
mić specjalne szkoły młodszych pielę

gniarek dziecięcych, dla żłobków, szpi
tali i przychodni. 

Jedna z największych tego rodzaju 
szkól powstaje z początkiem przyszłego 

roku w Łodzi. Dysponować ona będzie 

12-0 miejscami. Szkoła i internat są bez
płatne. Nauka trwa 6 miesięcy. 

Do szkoły tej przyjmowane są kan
dydatki w. wieku 1'1--4() lat. Wymagane 
wykształcenie w· zakresie 7 klas szkoły 
podstawowej. Zgłoszenia przyjmuje do 
10 grudnia br. Centralna Miejska Pora
dnia Ochrony Macierzyństwa i Zdro
wia Dziecka w Łodzi ul. Moniuszki 5. (1) 

sarza rejonowego co pewien czas przy 
bywa któryś z komisarzy obwodo
wych, by zdać sprawozdanie z przebie 
gu swej całodziennej pracy. Wyniki 
czasami imponujące. Jedna z pierw
szych zgłasza się Irena Winkelman, 
studentka I roku prawa. Przynosi plik 
wypełnionych formularzy, meldując o 
zakończeniu spisu w swoim obwodzie. 
Wkrótce przybywają i inni. Wiesława 
Gizecka zdążyła przeprowadzić spis u 
230 osób. Leokadia Zielińska spisała 
w ciągu jednego dnia 165 osób. Z po 
dobnym meldunkiem przychodzi stu
dent UŁ W. Miedziński. 

Wszyscy oni promienieją zadowole
niem. Dzielą się ostatnimi wrażeniami, 
a przede wszystkim wszyscy podkre
ślają żypzliwe przyjęcie, jakiego do
znali przy wykonywaniu swych czyn 
ności. Są zadowoleni, że praca im się 
dobrze powiodła, a tym samym przy
czynili się do sprawnego i szybkiego 
przeprowadzenia spisu. 

Jutro znowu stawią się do pracy, by 
dokonać spisu u tych osób, których 
nie zdążyli jeszcze odwiedzić, lub też 
aby pomóc kolegom, którzy ze wzglę 
du na specjalnie trudne warunki nie 
mogą sami podołać zadaniu. (zk) 

§prawa dnia 

Przyjaźń, pomoc, 
przykład 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol 

sko-Radzieckiej trwa. W miesiącu 
tym uwaga społeczeństwa polskiego 
szczególnie silnie koncentruje się na 
7.agadnieniach dotyczących życia i 
€".iiągnięć naszego wielkiego sąsiada. 
Lcmt akademie, odczyty, wystawy 
książek, koncerty, festiwal filmów ra 
dzieddch - wszystko to ułatwia 
nam poznanie bratnich narodów 
Zwfazku Radzieckiego. Imprezy te 
ciesą się dużą frekwencją, co ~wiad 
czy o zainte1·esowaniu społeczenstwa 
łódzkiego życiem i pracą ZSRR. 

Wiele osób postanowiło bezpośre
dnio zetknąć się ze zdobyczami kul
tury radzieckiej pnez poznanie ję
zyka rosyjskiego. W ciągu trzech ty 
godni na terenie Łodzi powstało 117 
kursów nauki języka rosyjskiego. 

O prawdziwej i głębokiej przyja
źni ku Zwiazkowi Radzieckiemu 
świadezy też zwiększenie się liczby 
członków TPP-R. Od 7 do 27 Iistopa 
da zarejestrowano przeszło 21 tys. 
nowych członków. 

W kilkunastu zakładach pracy do 
TPP-R przystąpiły całe załogi. Należą 
do nich m. in. ZPB im. Dzierżyńskie
go, MZK, pracownicy stacji Łódź
Widzew i ZP Dziew. im. Findera. 
Znalazły się również i szkoły, w któ 
rych wszyscy bez wyjątku ucznio
wie wstaJ>ili w szerngi Towarzystwa. 
Tu trzeba wymienić Techniknm 
Włókiennicze, Gimn. i Liceum 
Przem. Papierniczego, LiceUIJl Tech 
niczno-Administracyjne i Szkołę 
Handlu Zagranicznego. 
Już dotychczasowy bilans Miesią

ca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej wy 
pada okazale. I jest to zrozumiałe. 
Wszyscy bowiem odczuwamy to głę
boko i rozumiemy. że przyjaźń, po
moc i przykład ZSRR daje nasze
mu narodowi gwarancję dalszych 
zwycięstw i sukcesów. (a) 

BAJKA (ulica Fram.clszkańske nr 81) -
„Strój galowy" - ~dz. 18, 20; -
doZJW. od lat 14. 

BAŁTYK (Nairutowl~ 20) - „Upadek 
Berlina" II serla - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; dozw. od Lat 7. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program 
aktualności kra.!. I zagran. nr 46/50. 
P. K. F. nr 49/50. „W kraju socjailil.z.
mu nr 9". „Spojrzenle w głąb wo• 
dy", „Przegląd sportowy nr 6/50"; 
godz. 15. 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

Nic ·»takiego« 
Spotkałem Stasia jak co dzień na 

przystankii tramwajowym. Mrugnął 

do mnie triumfująco okiem i powle
dzial: 

- Nic nie było. 
- Nie rozumiem - odparłem 

w walce o zdrowie narodu 

z gruźlicą walczmy 

HEL (ul. Legionów 2) - K:Lno nieczynne 
z powodu remontu. 

MUZA (ul. Pabtanicka 173) - „llflodość 
świata" godz. 18. 20; do2JW. od 1a<t 7. 

POLONIA (ulica Plotrkowske nr 67) -
„S/S Orze! zaginął" godz. 17, 19, 21; 
dozw. <XI la·t 12. 

PRZEDWIOSNIE (ul. Żeromskiego 74) -
„Upadek Berlina" II seria - godz. 
15.30, 17.30, 19.30; dozw. od lat 7. 

REitORD (Rzgowska 2). - „Dom na PU• 
stkowiu" - godz. 18, 2o; dla młodz. 
niedozwolony. 

ROBOTNIK (ullca Kilińskiego rur 178) -
„Upadek Berlina" I seria - godz. 
18, 20; dozw. Od lat 7. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Bitwa 'stalln· 
gradzka" I seria - gOdz. 18, 20; do• 
zwolony od lat 12. 

STYLOWY (ullca Kilińskiego nT 123) -
„Maskarada" - go<lz, 18. 20; dozw. 
Od lat 12 

SWIT (Bałucki Rynek) „Swlat Ilię 
śmieje'• - godz. 18. 20; dcn:w. od 
lat 10. 

TATRY (SienkJew1cza 4<!) - Program 
składany - „Słoń I mrówka" godz. 
16.20, 18.30, 20.30. 

TĘCZA 1P10trlrnwsJ<a 108) - nieczynne. 
WISŁA rulica Daszyńskiego nr 1) 

„S/S Orzeł zaginął'' - godz. 16.30, 
18,SO, 20.30; doz.w. Od Lat 12. 

WŁOKl'\IARZ Cul1ca Próchnllka Il1 L6) -
„S/S Orze! zaginął" - godz. 16.30, 
18.30, 20.SO - diovw. od !art 12. 

WOLNOS(' rul Napiórkowskiego nT 161 -
„·wesoły jarmark" - gOdz. 15, 17.30, 
20; dozw <XI lat 12. 

ZAC!lĘTA (Zgierska 26) - „Górą dziew
częta" - godz. 18, 20; dozwołony od 
lat 12. 

• 
DZIECIOM OO LAT 6 \VSTI{ 1 00 

KINA WZBRONIONY. 

Od prowiz•Jryc•znej, mnlutkiej stacyjki 
z napi>em „Ludowa Wola" clo baraków 
mieozkalnych było jakieś półtora kilo. 
metra m:i.rszu, Z wesołą piosenką na u
stach droga nie dłużyła się, ani była 
uclą7Jiwa. 

JPclPn tylko Boguś, którego plecak 
wyprhany był „ponad normę", st~kał 
1 utyskiwał podc·zas marszu: 

Zebrania odczyty 
DZIS: 

- W lokalu Stowarzyszenia Inż. i Te
chników (P1ob!'kowska 135), o godz. 19 
ooczyt prof. w. T. żyłifiskiego pt. „Zja 
w~ko sorbcjl i histerezy wii:gotmości". 

W Ośrodlku Propa,garnly Sztuki 
·(Parrk SienkLewj,cza), o ~odz. 19.15 od• 
czyt Wł. Bortinowskliego pt. „DWlie dro' 
gi ku wol!Jności'' (w 120 roczm!i.oę powsta
raa listopadowego). 

- W lokailu Zakł. Organizacji Pracow• 
nilków Sądowych (Pl. Dąbrow~kli·ego 5), 
o godz. 19.30 Wieczór dyskusyjny dla 
CZ'tonków i zaiproszonych goścl. 

RADIO 
PONIEDZIALEK, 4 grudnia 

Ll.50 „Glos mają kobiety" . 11,57 Sygn. 
12,0' Dllierun:l.k. 13,.25 Prog.ram. 13,30 Aud. 
szk. dla kll""9 TII-IV - „UC7.llny Sii.ę ŚJ>ie· 
wać''. LS,óo Aud. ZNP. 14,05 Muz. J>Olll'U• 
liair<nia. 14,SO Aud. SZk. dla klas V-VII -
„Będę gól'll1liki>em". 14,óO Koncert scllo 
stów. 15,30 Aud. dla świetliic dzJiec. 15,50 
Ami. PCK <!Ja charych. 16,05 Muz. 16.20 
„C:ziarodz;iejskl ptak kopailni" - opow. 
16.35 Rei>ortaż. 16,45 Aktualności !ódz
kiie. 16,56 Komundlkaly. 17,00 Dzien.nirk. 
17,15 Muz. lud. 17.40 Lekcja jęz. ,-osyj
<l:kiego. 18,00 „Pieśń - towarzysz waH<li 
i prncy człowieka . radzi.ecklego" - aud. 
s1..mu2. w opr. mgr. M. Kofty. 18,35 -
„Sprawy naszego miasta" - w opr. red. 
K Turkiewicza. 18,45 „7 cLni spol:'tu tÓdz 
kiego" - a.ud. w opr, red. L. Szuml.ew· 
f>kiego. 18,55 Progr. lok. na jutro. 19,00 
Ws.zeclmica Rad.ilowia. 19,20 Henryk Ja· 
błońs.k!i: KwairLet smyCZJkowy. 19,45 „Od
;p.owiedzl fa.U 49''. 20,00 Dz.iennri'k. 20,30 
Zabawa gónnicza, tra.n.sm. z sa:Ii Domu 
Górnlilka w So·„n1owcu. 21,30 Mu2. i aikt"• 
a•lności. 22,00 Proza. 22,20 Koncert ·KO rak. 
Ork. PR. 23,oo Ost.a·t. wiad. 23,10 Zabawa 
górnicza. 23,55 Program nia jutro. 

B u D u 

O co ci chodzi? 
- Mówię przecież 

obruszył się Stasio 
nie spisywali. 

wyraźnie 
Nic „takiego" 

- Czuję, że się dziś nie dogada
my. Kto nie spisywał? Czego nie spi 
suwał? Odpowiadaj wreszcie po litdz 
ku. 

- No, komisarze spisowi. H'y
niosłem ubrania do teściów, część 
mebli roztctsowalem po znajomych, 
rądio wypożyczyłem Heniowi... I, 
wyobraź sobie, o takie rzeczy wogóle 
nie spytali. Nawet metryki komisarz 
nie chciał oglądać mówił, że mi 
wierzy na słowo I w dodatku komi
sarzem był Franek Zagórski, którego 
znam od dziecka. Chłopak tak sam-0 
p1-aciije w biurze jak ja. Jedna rzecz 
mnie tylko w tym wszystkim martwi. 
Poco ja wydałem tyle pieniędzy na 
dorożki, gdy rozwoziłem rzeczy po 
znajomych'! I teraz znowu to wszy
stko trzeba z powrotem zwozić. 

Wł. 

Uwaga, plastycy-amatorzy 
Okręgowa 'Rada Związków Zawodo

wych informuje, że w związku z II Ogól 
nopolską Wystawą Plastyków-Amatorów 
zostanie zorganizowana w okresie od 17-
23 grudnia br. wystawa zbiorcza. 

W konkursie mogą brać udział wszy
scy członkowie Związków Zawodowych. 
Temat pracy winien uwzględniać pracę, 
walkę i życic społeczne mas ludowych. 
Nie wyklucza to tematyki z życia oso
bistego i rodzinnego robotnika i chłopa . 

Prace można składać najpóźniej do 10 
grudnia br. w ORZZ - Wydz. K;.ult. Ośw. 
Traugutta 18, pokój nr 4. 

J E M y 

* O BLAl\IACH. Sklepy futrzane ob
fi·cie zaopatrzone są w nutriety węgier

sJtie. Mimo że pod.obają 5lę one wcelu 
osobom, to je<irLaik nie każdy pragnie 
kupić c.cLrazu cnły bla.m, gdy potrzebuje 
t:r'f'.lko skórkę n.a kołnierz. Cz:y CHPS nie 
mogłaby W!l>rowadzJ.ć przeda:ży skórek 
.nutrietow·ych w kawałkach, nadających 

si;E: na kołnierze? * PLAN WYKONANY. Biu.ro Spr.ze• 
d.aży Dyreik>C)i Wełnila•nej CT wykonało 

rocz:ny pJ.am. wartości.owy na dZJiJeń 20 H• 
stopada br„ w 101,4•/,. Pracown!J,cy biu
ra przyrzekają, że do k<>ńoa br. zna.cz
me przekroczą pla:n. * TYLKO DLA 8ZCZUROW. J.ak wlia• 
dKlO:no w d.rul.a.ch od ' dlo 8 bm. mkllada• 
l!lre będ' tirurtkt l!lla ll!lCZ1tlrY ł myW.y na 
tereruie województwa. ~ 
Ochrorny ZWlllenąt ~ w1l.ęc posta
d~zy psów ~ Jrotów o ~ącym ~e7r 
a;i.;ec'2;eńsbwlie za trucd.a zwll.er:z.ąt. 

* RADOGOSZCZ PROSI. O braku 
skilepów włókienniczych na Ra.dogos.z,. 
czu pisaliśmy już nia tym miejscu kil• 
ka1krotll1ie. Pordlarwaliilśmy też adresy lo
kald, które można by ewentua.lnie wyko
rzystać do \.ego celu. Nriiestety a1111i PSS, 
ani MHD nii.e ZJaJilnteresowialły si.<'l tymi 

ardresiarnd. A tJ,'InCULSem mieszkańcy Ra• 
dogosz,cza muszą w dalszym ciągu wę• 

drować po maiteniJały włókrtenmdcze na 
ul. Plrotmkowską. 

* ZAGADKA NASZEGO MIASTA 
(121). Dla{2ego -patrząc na dom przy ul. 

(8) 

- O tej porze siedziałby sobie człowiek Oczywiście z wyjątkiem Bogusia. Za· - Panie komendancie - rzekł - pro• 
w kawiarni, przy muzyce. A tu męcz rzucał im zbytni prymityw. szę batdzo przydzielić mi kwaterę w 
się i gnaj nie wiadomo clokąd 1 poco. - Zgłoś się do Jcomend:>.nta - poradzi! wilii z biciącą wodą. 
Dziękuję za taką przyjemność. mu Stach ze śmiertelnie poważną miną. Nim ?dumiony komendant zdążył od• 

- Tutaj też kawę dostaniesz, tylko że - PodolJno część z nas ma mieszkać w powiedzieć. junacy wybuchnęli jak je· 
z kotła - zaśmiał się Jurek - a muzy• willi z hieżącą wodą. Może ciebie tam clen mąż salwą śmiechu. Niektórzy aż 

1:1) stwrn o:rmy sobie s~.mi. przydzieli. się po ziemi tarzali z uciechy, patrząc 

Suche, pachnące świeżym drzewem I Bogu~ ruszy! c~ym prędzej do komen- na Bogusia, ktory jak niepyszny wracał 
żywicą baraki podob_a_1_y_s_ię:__w_s_zy_s_t_k_im~·-d_an_t_a_. ___ ~-----------~-.d_o_b_a_r_al_<_u_. __ _ 
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PllOtriko"\\"S\<lej 1'32 ma &i.ę \VN!żenie, ta 
wymiana pl~ruĘ!dzy jeszcze trwa7 

·,qn~ 

a1fUlOJWZ o oaa~~Od m{lllles: o.l!<i.M>Opo.i 

•!?N l-t'}j)!JUTIUOO}{ ni;'\l<ro ur"-2~1ep M BZ:l/ZS<lr 
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BIUROKRATA 

Niektórzy referen>Ci usprawnień 
zbyt długo przetrzymują wnioski 
racjona.1;00 torskii•e. 

- Od trzech mlesiący leży u was ldJ. 
kadziesiąt wniosków racjonalizatorskich. 
Czy już coś zrobiilście w tej sprawie? 

- Naturalnie, kupiłem dwle nowe sza• 
ty i tam złożyłem wnioski! 

CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWAC GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERAT~ 
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SpóldZ. Wyd Ośwtat ... Czytelnik'". 
Redakcja I administracja: Łódt. 
Piotrkowska 96. tel. 217-82 209-02, 
204-75 - Dz1ał sportowy 208·95. 
Dział Miejsk:l 114-32. - DZ!al Ko
respondentów 207·!8. - Dzlał Oglo• 
szet'1 123.33 - Wlecrorem Od go
dzlny 17,00 telefon RedakcJI tylko 

114-32. Sportowy 208.95 

R~akcja rękopisów nie zwraca za 
tre!;ć t terminy oi::łos2eń nle bierze 
odpowtedztalno~ci. 

Prenumeratę „r>zlennlka ŁOdz· 
kiego" przyJrnUje PPK . RUCH"' 
Łódż ul. Piotrkowska nr 61, tele
fon iso.74 Nr konta PKO vn .567. 
P1 enumerata miesięczna 4 zł 5 gr. 
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